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Pszenicy celnej kosztował  korzec złp. 20 g. 24 
Zyta celnego kosztował  korzec , ,  18 g. 10
Wół  ciężki wypadł  na . . . , ,  140 g. 4
W ó l  lżejszej wagi ,  wypadł  na , ,  61 g. 26
Wieprz  t ł u s t y ......................................., ,  90  g. —
Wieprz c h u d y  , ,  59  g. 15
Skop   ,,  —- g. —
Cielę w średniej cenie kosztowało zł. 8 g. 18
Mięsa wołowego ze spaśnego bydła sprzedawa­
nego w właściwym oddziale funt . . gr .  9

tegoż z drobniejszego bydła . —  6
Mięsa koszernego dla żydów funt drożej o gr, 5£
Polędwicy w o ł o w e j ......................................—  12
Cielęciny pięknej i i m t ...................................... —  7
Skopowiny pięknej f u n t ................................—  —
Wieprzowiny  z skórką i słoniną . . —  10

tejże bez s k ó r k i ......................................—  8
Słoniny świeżej  czyli bilu funt . . . —  16
— tejże wy prawnej suszonej lub w ę ­

dzonej f u n t  — 20
Bulka lub rożek z pszennej mąki przedniej za 

grosz 1 ma ważyć . . funt —  łut .  5f- 
detto za groszy 2 . . .  . U J
Chleba bochenek pszenno żylnego stołowego za 

groszy 3 ma ważyć funt. —  Int.  21 
za groszy 6 . . . . „  l  „  10
za groszy 1 2 .  . . . . ,  2 „  20

Chleba bochenek żytnego z cz y ­
stej mąki za groszy 3 ‘ — ,,  24

, ,  za groszy 6 1 16
Chleba za groszy 12 . . . funt 3 łut .  —

,, za groszy 24 . . . .  fi _

Chleba razowego bochenek za
groszy 6 1 ,, 22

,, za groszy 12 . . . . , ,  3 „  12
Placek solony za grosz jeden , ,  — „  12
Chleba prądnickiego z czystej mąki żylnej bez d o ­

dania jęczmiennej bochenek za złp. 1 powi­
nien ważyć funtów 7 łutów 16 a za każ­
dy funt clileba przeważający ma być pła­
cono po groszy 4.

Mąki pszennej marmoncką zwanej
miarka................................ . złp. 1 gr.  12
bótczanej . . . . .  , ,  1 , ,  4

, ,  średniej . . . . . .  , ,  —  „  24£
,,  p o ś l e d n i e j ................................. „  —  „  16
,, żytnej  w najlepszym gatunku , ,  1 ,, —

Soli centnar  wfagi berlińskiej . „  21 ,,  —
,, funt  płaci się po . . . . , ,  <— ,,  6

Piwa marcowego trzymającego gradusów 2 4  
Magiera,  beczka 36  garncowa u piw owara  
zł. 13 gr.  17, piwa takiegoż u szynkarza  

garniec gr. 16, kwar ta  gr.  4 . — należycie wy-  
stałego butelka kwar lowa dobrze zakorkowana 
w piasku ut rzymywana  gr.  5 
Piwa dubeltowego trzymającego 18 gradusów Ma­
giera beczka 3 6 -garncowa u piwowara złp. 10 gr  18 

u szynkarza garniec . , ,  —  , ,  12
Piwa f iaszowego trzymającego 12 gradusów 

Magiera beczka 36 garncowa u piwowara 
złp. 5 gr.  9 

, ,  u szynkarza garniec . , ,  — gr - 6
Świec rurkowych z czystego łoju fuut , ,  28 

, ,  ciągnionych z knotami ba-
,, w e l n i a n e m i   , ,  , , 2 7

Mydła dobrego taftowego funt . . gr .  22
Każdy handlujący ar tykułami n in ie j sząTaxą  

objętemi,  powinien mieć szale i wagi  lub miary 
sp rawied l iwe,  i stępieni miasta opat rzone;  "a 
przekraczający przeciw powyższym przepisom, 
nie tylko konfiskatą , ale nadto karami policyjnemi 
skarconym zostanie,.
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W iadomości zagraniczne.

— L w ó w  20  M a rc a .  —
D. 18 lutego odbyło się w Stebniku,  obw.  

Samborskim,  uroczyste otworzenie głównego,  
szybu w nowo odkrytych tamże pokładach soli.

—  P a r y  i  19 M a r c a . ' —
Maćszalck Bugeaud odjechał ju ź  wczor.^ do

Algieru. Sądzą źe wiadomość o straszuem nie­
szczęściu,  jakie się tam przytrafiło,  przyspie­
szyła jego odjazd. Nazajut rz po eksplozyi bra­
kowało przy appelu 135 żołnierzy,  między kló- 
remi liczono 48 ranionych. Dnia 10 odbyło się 
uroczyste żałobne nabożeństwo za wszystkich,  
którzy  znaleźli śmierć” w tej katastrofie.

Dnia 17 listopada,  między Franeyą i Ima­
mem Muskatu czyli Maskatu w Zanzibar  , sio 
licy afrykańskich posiadłości lego x ię c ia , za ­
war ty został t raktat  przyjaźni ,  handlu i żeglu­
gi'. Pełnomocnikiem francuzkim był p. Fosses,  
kapitan i dowódzca slacyi francuskiej przy wy­
spach Bourbon i Madagaskar.  Imam Maskatu 
j e s t  to potężny x ż ę , którego kraje znaczną 
przestrzeń zajmują ,  i z jednej  strony graniczą 
z posiadłościami Mehmeda Ali i Szacha Perskie- 

drugiej strony rozciągają się ku francus­
kiej kolonii Bourbon i ku nowym posiadłościom 
Francyi  na Comores.  Zarazem naczelnik reli­
gi jny ,  monarcha i handlujący,  panuje on przez 
r e l i g ię , oręż i handel nad 7  do 8 0 0 - milami a- 
zyatyckich i afrykańskich b rz e gó w ;  jako  arab 
rządzi  arabskiemi pokoleniami byłego królestwa 
Omanu ; ma klucze od odnogi perskiej i morza 
Cz erw on ego ,  i rozciąga swą władzę wzdłuż 
niegdyś tak s ławnego,  ale teraz prawie zapom­
nianego pobrzeźa Zangebar  daleko w głąb kra­
ju .  Jego dochody wynoszą kilka milionów fran­
k ó w ;  posiada liczną marynarkę handlową, a na­
w e t  marynarkę wojenną ,  a różne porty jego 
krajów są siedliskiem bardzo żywego handlu z 

' P e r s y ą ,  Indyami,  Madagaskarem i z róźneini 
europejskiemi osadami na oceanie indyjskim.

Jeżeli koleje żelazne z Paryża do Lyonu,  
z Lyouu do Ayignonu i z Avignonu do Marsv- 

- l i i , przedłożone właśnie izbie deputowanycł  , 
przy jdą do skutku , wtedy z Paryża w 2 4 ,  a 
z Londynu w 3(5 godzinach dostać się będzie 
można na morze Śródziemne.

Na wczorajszem posiedzeniu izby parów od­
czytał  p. Teste sprawozdanie kommissyi wzg lę ­
dem wniosku wicehr.  Daru co do promes na 
koleje żelazne.

List z Algieru pod d. 10 donosi o pewnej 
okoliczności z której domyślać się można , źe 
eksplozya zrządzoną została przez krajowca.  
Znaleziono bowiem w gruzach prochowego ma­
gazynu trupa murzyna,  którego nikt nie mógł 
poznać;  zdaje się prze to ,  źe on dopełnił czy­
nu fana tyzmu,  którego sam pierwszą stał się 
ofiarą. Prócz tego tenże list donos i , że bar ­
dzo czynnie rozpoczęty się uzbrojenia przeciw 
kabylom.

0  ile nam wiadomo,  sztuka dagerolypowa-

nia przynosiła dotychczas tylko usłngi celom 
artystycznym. W  Rzymie zamieszkały Dr. Dres- 
se t ,  j uż  dawniej miał na myśl i ,  czyby jej  nie 
można pomyślnie użyć w pomoc przy mecha­
nicznej części pewnych prac naukowych.  Miał 
on przytem na celu porównywanie albo odpisy­
wanie starych nieczytelnych rękopismów. Pod­
ję ta  przez niego w tym względzie p r ó b ? , od­
była się nadspodziewanie szczęśliwie.  Ponie­
waż w ciągu niespełna 11 minut zrobił  z jez­
dnej stronnicy kopię jak najwierniejszą prawie 
wypłowiałego greckiego kodexu z XII .  wieku,  
która zawiera 42 wierszy in folio. Sztycbarz 
na odrobienie tego faksimilu potrzebowałby na j ­
mniej dni lfi.

—  L o n d y n  19 M a rc a .  — _.
W  dz, Globe  czytamy następujące, interes-  

Sującc uwagi: »Aby powziąść rzetelne wyu-
hrnźenie o stanie Anglii,  potrzeba koniecznie 
poznać jej  wewnęt rzne położenie.  Potęga W.  
Brytanii nie może być ocenianą wedlugjej  roz ­
l egłości , ale według jej  głębi.  Zycie państwa 
nie znajduje się w jego zewnętrznych częściach,  
ale w jego sercu.

» 0 d  czasu ukończenia wo jen ,  Anglia w ca­
łym swoim handlowym i skarbowym systemie 
doznała głębiej sięgających przemian,  niż ja-  
kibądź inny kraj.  Pieniądz przemieniony zo­
stał z papieru w złoto,  ciężary podatków sta­
łych pod róźneini postaciami,  przynajmniej  o 
połowę zmniejszone zostały;  znaczne redukcye 
cen nastąpiły w  największej  części  ar tykułów 
potrzeb ży c ia , i system niestałych podatków, 
jaki  zdrowy rozsądek narodu usiłuje zachować 
dłużej niż sam minister,  zwolna coraz więcej 
się zaprowadza.  Procenta wszystkich rządo­
wych papierów zniżone zos tały,  i za lat 15 
wielka ich część cofnięta będzie z obiegu, przez 
co dochody publiczne pozbędą się ciężaru nie 
mniej j ak 4 miliony f. st. 168,-000,000 złp. ro­
cznie wynoszącego.

»Na przypadek w ojn y ,  koszta większego 
uzbrojenia mogłyby natychmiast być pokryte 
przez podwyższenie podatku od dochodów z 3 
na 10 proc., i kraj wytrzymałby walkę pczez 
kitka lat bez uciekania się do pożyczki.  T e r a ź ­
niejszy Gochód z podatku od dochodów pobie­
rany j e s t  od około 200,000 osób,  czyli inneini 
s łowy ,  znajduje się w Anglii 200,000  osób,  
które mają rocznpgc dochodu każda najmniej 
przeszło 150 f. st. (6 ,300 złp.) W  przecięciu 
wynosi ten dochód rocznic 900 f. st. Wielkie 
dochody publicznych s towarzyszeń,  przyczynia­
j ą  się wiele do wysokości tej summy.

u Przypuściwszy , że pokój t rwa ciągle i stan 
kraju dozwoli zupełnego rozwinięcia finansowe­
go planu sir Roberla Peel ,  to trudno będzie mo­
żna zaprzeczyć ,  że bogactwo publiczne Anglii 
w najwyższym stopniu się powiększy i uprości. 
Dochody nieślałe zbicraue będą z celi wcliodo* 
wvcli ośmiu artykułów konsumcyi , (licząc w to 
tabakę i spirytusy) i z departamentu stemplo­
wego ;  dochody slałe będą zupełnie jednostajne.
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Podatki nie będą pobierane od t ego,  co lud spo­
żywa  , ale od tego co posiada.

EoKstuiitości.

COSTA-CABRAL 1 THIERS.
( z  R e v u e  B r i tąn n iqu e .)

Na p i e r w s z y  rzut  o k a ,  zachodzi  wielkie p o d o ­
b i eń s t w o  między p.  Costa  Ca brał  i p.  Th ie r s .  U  
j ednego  i u drugiego z na j du j emy tę sarną z rę ­
czność u n i w e r s a l n ą ,  tę s am ą  szybkość w p o j mo ­
w a n i u ,  t en sam ż y w y  z a p a ł ,  tę s a m ą  p o t rz e ­
b ę  czyn noś ci ,  p or us z en ia ,  tę s am ą  śmiałość  aż  
do  z u c h w a l s t w a ; przymi ot y tern bardzie j  u d e r z a ­
j ą c e , że nie są  pospol i te  między pol i tykami  t e­
r aźn i ej szych  r z ą d ó w ,  czy to k on s t y tu cy j ny c h  czy 
a bso l utnyc h.  F iz y cz n ie ,  ci d wa j  pol i tycy s ą  w i ę ­
cej  niż w j edn ym rysie do siebie p o d o b n i ;  w o b u -  
d w ó c b  spos t rzegać  się daje  ta sama szczupłość  c ia­
ł a ,  t oż  samo ognis te  s p o j r z e n i e ,  t aż  sama bladość 
s ł a b o w i t a  ("skutek życia p r a c o w i t e g o ,  czuwani a  i 
n i es p ok o j no ś cu .  Jeżel i  r o z p r a w a  się o ż y w i a ,  lub 
jeżel i  do tycz y  ulubionego p r z e d m i o t u ,  w z b ud za  w  
o b u d w ó c h  nami ętność ,  która  wzras ta  aż  do  e n t u -  
zyazmu ; ale w  obl iczu i zby,  ich sposób  p os tę p o­
w an i a  znacznie się odr óż nia  m ożna by  mini s t rowi  
p or t uga l sk ie mu  życzyć  c okolwie k z tej s p o k o j n o -  
ści i ron iczne j ,  k tó r a  nigdy nie opuszcza  p.  Th ie rs ,  
czy to ma od powi edz i eć  na pociski  p rzec iwnej  o -  
p i ni i ,  czy to gdy  dozna p r z e r w y  przez  b u rz l i wą  
o po zy cy ą .  Na nieszczęście dla Costa Cabrala  , t r u ­
dniej  jest  k r ew-  z i mn ą  z ac h o w a ć  w  klasztorze  San 
B e n l o ,  n iż  w  p a ł a c n  L u x e m b u r g  l ub  w p a ł a c u  
Burbon.

Po waż ni  p a r o wi e  F r a n c y i ,  s ą  to zawsze  ludzie 
d o h  rze w y c h o w a n i  ; i ch opoz ycyą  r z ad ko  jest  z ł o ­
śl iwa , a jeszcze rzadżej  szydercza .  Sama izba d e ­
p u t o w a n y c h  zac howuj e  p e w n ą  p r zyzwoi tość  , - p e ­
w n ą  elegancyę d obr ego  t o w a r z y s t w a  , i w y j ą w s z y  
n i ek t ó r e  nieszczęśl iwe pos i edzen ia ,  przes t rzegana  
jest  zawsze  g r z e c zn o ść ;  a jeżel i  się z ab i j a j ą ,  to 
sz ty le tem e pigr ama tu  p a ry z k i e g u ,  a nie teini w ie l -  
kieini k i jami ,  tętni cięikieini  maczugami  gininu r e ­
p r ez en ta c y j n e g o ,  który  się zowie  izbami po r t uga l ­
skiemu Ł a t w o  p o j ą ć ,  że p.  T h i e r s  mo że  z acho­
w a ć  s w ą  sp o ko j no ść ,  jeżeli nie i m p o n u j ą c ą  m a j c -  
s ta ty c zn oś ć ,  pośród  drk l ai nacy j  i r ek lamacyj  mniej  
więcej  w a ż n y c h  i h a ł a ś l i w y c h  jego p r zec iwni ków;  
po j mu j emy ,  że gdy dozna p r z e r w y ,  potrafi  jeszcze 
op r zeć  się machinalnie  na k r a wę dz i  mówn icy ,  z a ­
ł o ż y ć  na k r z y ż  ręce  jak N a p o l e o n ,  l ub p o ł k n ą ć  
szk l ankę  w o d y  z c u k r e m ,  p o t em z su bt e l nym u -  
śmiechcin roz pocz ynać  na  n o w o  s w ą  m o w ę ,  w 
p u n k c i e ,  gdzie się z a t r z y m a ł ;  ale izby l izbońskie,  
t ak dziedziczne jak e lekcyjne , są  jeszcze z g r o m a ­
dzeniami  w  k o l e b c e ,  które  p o t r ze b u j ą  edukacyi ,  
jeżeli nie sa lonowej  to przynaj mni ej  pol i tycznej .  
S z e m r a n i a ,  są  tam wy c ia mi ,  gestami pięści ,  z ł o ­
rzeczeni ami  szy nk owne mi .  N a p r z y k ł a d  c z ł o n e k  o -  
poz ycy i  m ó w i  do  minist ra:  „ P o d  pańsk i m r z ą d e m  
p a n u j e  samo z dzi er s two i ś w i ę t o k u p s t w o ! "  Minister  
p o d n o s i  się i k r zy cz y  na sweg o przec iwnika :  , , gdy  
p a n  b y ł e ś  w  gabinec i e ,  k r a d ł e ś  da leko śmielej!1'

„ N i e ,  o d po w i a d a  i nny,  pan  jesteś n a jwię ksz ym 
złodz i ej em!"  N a p ró żn o  m ar s za łe k  d zwo ni  c a ł ą  si­
ł ą ,  n i k t  na lo nie z waz a  ; g r omad a  m ó w c ó w  albo 
k r z y k a c z y  z d o b y w a  szLurmein m ó w n i c ę ,  albo s t a ­
je  na  ł a w k a c h  i dek lamuje  r azem; ,  p od cza s  g d y

ga le rya  powi ększ a  h a ł a s  swemi  oklaskami .  Jeżel i  
w p o d o b n y c h  okol icznościach minister  nie zawsze 
pot raf i  zac ho wa ć  c ie r p l iwo ś ć ,  nie t rzeba z ap om i­
nać , że  k r e w  po r t ugal ska  p ły ni e  t ak ż e  w  ż y ł a c h  
minist ra .

B y ł em  os ta tn ią  r a zą  na j ednem z t akich  posie­
dzeń  , i r a d b y m  b y ł  zająć miejsce o ho k  Costa  C a ­
b r a l a ,  a by  mu  p o d a ć  szk l ankę  par lamenl arsk ie j  
w o d y  z c u k r e m ,  gdy przez  natężenie  g ł o s u ,  a by  
p a n o w a ć  n a d  b u r z ą ,  t a ko w y zup eł n i e  ut raci ł .  
D z ia ło  się to w izbie p a r ó w ,  gdzie u wa ż a ć  można  
b y ł o  r o z p r a w y  za w y c z e r p a n e ,  jeżel i  nie przez 
a r g u m e n t a ,  to przez  zgaśnięcie g ł o s u ,  k t óre  uc zy ­
ni ło  n i emym minist ra  , a z uc hwa ł em i  p rz ec iwnik ów.  
Ale  h r .  L a v ra d ia  kor zys t aj ąc  z tej p r z e r w y ,  za ­
miast  na pomni eć  do umi ar kawan ia  ; n a d u ż y ł  sp o ­
sobności  i crescendo  r zuca ł  g w a ł t o w n e  pociski  i 
osobi s tośc i ,  j akich nie m oż na  się b y ł o  s po dz iew ać  
od d y p l o m a t y k a  i c zł owi eka  wielkiego świata.  Na­
zajut rz n a s t ąp i ły  r o zp r a w y ' w z g l ę d e m  p r z y p u s z c z e ­
nia p a r ó w  migucl i s towskich , k we s t y a  b a r d z o  d r a ­
żl iwa w Por tugal i i ,  gdzie po dp i su j ąc y  a d r e s ,  k t ó ­
r y  w z y w a ł  Don Miguela , aby t ron  o p a n o w a ł ,  n a ­
l e ż ą  ws zys cy  d o  na jznakomi tszych familij .  Z b y t  
p iękna  b y ł a  s p os o bn oś ć ,  aby możn a  zaniedbać ,  a n -  
l ip ar lemcn ta rsk ich  osobistości .  Pamimo ainnestyi ,  
pomimo d z w o n k a  m a r s z a ł k o w s k i e g o ,  wielu a m n e -  
s t y o w a n y c h  s e n a t o r ó w  n a zy w a n o  k r z y w o p r z y s i ę z -  
cami  i zdrajcami.

T o  g r ub i ań s tw o  rozciąga się do  ws zys tk i ego  co 
dot yka  p o l i t y k i ,  i tern bardziój  ono uderza  , że p o r -  
t l iga lczykowie  u w a ż a j ą  się za personi f ikowa n ą  grze ­
c zn oś ć ,  j akoż w  pożyci u s ą  wielkieini  d wo r a k am i ,  
z w y r a f i n o w a n ą  g r zec zn oś ci ą ,  k t óra  zadz iwia  [Po­
d r ó ż n i k ó w  z p ó ł n o c y .  Ale  to jest  p o k o s t , jes t  to 
m a s k a ,  k t óra  spada  n a t y c hm ia s t ,  j ak ty lko  p o l i t y ­
ka jest  na stole.  U j r zysz  w t e d y  na j ł ago dn i e j sze ­
go para ,  najgrzeczniejszego d e p u t o w a n e g o ,  jak zmie­
n i a j ą  swó j  uśmiech w  s zydercze  i z łoś l i we  g r y m a ­
sy;  us ta  o t wi e r a j ą  s i ę ,  a by  w y z i o ną ć  z ł o rz ec z en i a  
i obelgi .

W  czasie w y b o r ó w  w  r.  )842,  jeden z w y b o r ­
ców w y b r a n y  ("jest to  sys tem p o d w ó j n e g o  g ł o s o ­
w a n a  p r zy ję ły  w Por tugal i i !  g ł o s o w a ł  w d u c h u  
m i n i s t e r y a l n y m , chociaż  pol i tyczni  jego pr zy ja ci e le  
spodz i ewal i  się od  niego p rz ec iw ne go  g losowani a.  
Nazajut rz  w j ed ny m dzienn i ku  ogłoszono  n as t ę pu ­
j ą c ą  wy k l i n a j ą c ą  g o s e n t c n c y ę ,  w y d r u k o w a n ą  w i e l -  
luemi literami,  k tó r e  z a pe ł n i ł y  c a ł ą  s t ronnicę  d z i e n­
nika:  W s k u l k u  jego z d r a d y ,  i jego pol i tycznej  n ie ­
w ie r no śc i ,  aby go u ka rać  za jego o b r a z ę ,  której  
d opu śc i ł  się wz gl ęd em kolegium w y b o r c z e g o  w  
E s t r a m a d u r z e  i za jego g l osowa pi em za na jgor szym 
r z ą d e m ,  Joze  Antonio  Ro dr ig uez  y  M i r a n d a ,  o d ­
dany  tu  jest  na p oga r dę  pub l ic zn ą.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

O d dntu  3 do dnia  4  K w ietn ia .
Ol sz ewsk i  S t an i s ł aw,  Niki foroff  ofic. ces.  ross . ,  

W odz i cka  Zof ia  h r . ,  z Polski;  — B ł a z k o w s k a  K a ­
t ar z yn a ,  Os mol ska  Emilia ob. ,  H o l u h o w i c z  T o ma s z ,  
Dargoinischki  A l e x a n d e r ,  Nikoleza  G e o r g ,  F l ach s  
Józef,  Isaj loff,  Ju l sk i  A d a l b e r t  ob. ,  z Gal icyi .

W yjech a li z  K rakow a.
Wo dzi ck i  W ł a d y s ł a w  lir. ,  F r i t s r h  T e o d o r ,  T a -  

baczyńsk i  J ó z e f  ob. ,  W ę ż y k  Wilcbel in ,  Kras iński  
A d a m ,  Os mol ska  Emil ia ,  B ł az k o w s k a  Ka ta rz yna ,  do 
Polski ;  - -  S i h w a t z e r  T e r e s s a , K a d h i b o w s k a ,  do 
Gal icyi ;  — Nikoleza Ge or g ,  L an ge  F r y d e r y k ,  R a -  
dosiewicz  Aug us ta ,  do Pruss.
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N ro  2385.
W Y D Z I A Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  1 r O L l C Y I  

W S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M .
W olnego N ie p o d leg łe g o  i  ścisłe N eu lM it iego

. M ias ta  K rakow a  i  J eg o  Okręgu.
Uznawszy pot rzebę,  z powodu zbliżającej 

s ię pory rozpoczęcia fabryk budowlanych,  po­
wtórnego ogłoszenia rozporządzenia Wydziału 
Spraw Wewnęl rz .  i Policyi w zamiarze zasło- 
nienia budujących od s t r a t , na jakie przez k ra­
dzieże materyałów budowlanych,  lub nieostro­
żne obchodzenie się z fajkami przy fabrykach 
są wystawieni ,  tudzież zapobieżenia upowsze­
chniającemu się wzwyczajeniu młodzieży r ze ­
mieślniczej do drobnych kradzieży,  i które to 
rozporządzenie pod dniem 23 Maja 1S4J r. IV. 
4 ,719 wydane ,  w D zien n iku  l iząu ow ym  N.  
74 i 75 t. r. ogłoszone było,  Wydział  Spraw 
W e w n j  i Policyi podaje do wiadomości po­
wszechnej :

1) lż dla zapobieżenia kradzieżom na fabry­
kach przez Murarzy,  Cieśli i ich pomocników 
popełnianych, winien będzie Podmajstrzy,  a gdzie 
tego nie ma ,  pierwszy czeladnik z fabry­
ki ostatni schodzić i p rzes t r zegać ,  ażeby ludzie 
pod nim zostający nic nie wynosil i ,  za każdą 
b o w e m  kradzież dokonaną Majster  j e s t  obowią­
zany wynadgrodzić pokrzywdzonemu szkodę,  
którą Dyrekcya Policyi według okoliczności o- 
ceni i ściągnie wraz  z drugą takąż kwotą , któ­
rą  donoszącemu o popełnionej kradzieży wy ­
płaci.  Zapłaconą przez siebie szkodę Majster  
ina prawo z zapłaty przekraczającego strącić. 
Nadio Podmajstrzy za nie dozór zapłaci tytułem 
kary na fundusz Policyjny za każdą dokonaną 
kradzież na fabryce pod jego dozorem prowa­
dzonej złp. 3; dla tego też każdego unoszące­
go z fabryki trzaski lub materyał  stary lub no­
wy,  straż Policyjna arestować będzie ,  celem 
dalszego z aresztowanym postąpienia. Jeżeli 
zaś z zezwolenia właściciela takowe brać mają 
w'olność,  naledy w żaden inny dzień,  tylko 
ostatni w' tygodniu,  znieść takowe do swych 
mieszkań m o g ą , i to o ile na to kartki na pi­
śmie od właściciela lub dyrygującego fabryką 
przy sobie posiadają.

2) Palenie tytoniu na fabrykach Cieślom, Sto­
larzom i wszelkim innym robotnikom, gdzie tyl­
ko przedmioty lub budowle drewniane znajdują 
s ię ,  pod karą pieniężną od 2  do 20  złp. na fun­
dusz Polic\ jnv,  lub cielesną od 3 do 7 plag za ­
kazuje s ię ;  jedynie tylko przy robocie kanałów, 
fundamentów, piwnic i t. p. ,  gdzie obawa za ­
puszczenia ognia niezachodzi ,  palenie tyluniu o 
ile dla szkodliwego powietrza slósownem się 
zda je ,  jest dozwolonem. Robiący jako podmaj­
strzy nife tylko za siebie,  ale i za czeladź oraz

pomocników' i wyrobników są odpowiedzialni i 
karze ulegają.

Kraków d. 27 Marca 1845 r.
Senator  Prezydujący,

KOPFP.

Referendarz L. W o lf f .

N ro  1,140. ~
TRYBUNAŁ 

W o ln eg o  N ie p o d le g łe g o  i  ścisłe N eu tra ln ego  
M iastu  K r a k o w a  i Jego  Okręgu.

Na skutek prośby Pana Felixa Lipnickie­
go o przyznanie mu w 1/4 części spadku,  
po Teressie Lipnickiej z Kubeckich pozostałe­
g o ,  po wysłuchaniu wniosku Prokuratora ,  na 
zasadzie art.  12 IJst. hypolecznej z r. 18 44 ,  
wzywa mających prawo do spadku pomienione- 
go z ruchomości,  oraz z kamienicy pod L. 541 
i 574 w Gm. Y. M. Krakowa położonej skła­
dającego się , aby w terminie miesięcy 3ch z  
doAociami do Trybunału zgłosili s i ę ,  po upły- 
wie bowiem terminu,  1 / 4  część spadku rzeczo­
nego , zgłaszającemu się sukcessorowi pezyzna- 
ną będzie.

Kraków d. 5 Marca 1845 r.
Sędzia Prezydujący,

J. P a  reński.
(2r . )  Sekr.  Lasocki.

Prawnie z a ję te  ruchomości ,  jako to: slnlar- 
s z c z y z n a ,  z w ie r c ia d ło ,  z e g a r  ścienny,  bielizna, 
o d z ie ż  m ę z k a ,  białogłowska, słonina,  skóry 
n iewyprawne ,  i bryczka Dędą dnia 9 Kwietnia 
r. b.  o godzinie 10 z rana przed Sukiennicami 
M. Krakowa; zaś okowita i wódki słodkie dnia 
12 Kwietnia r.  b. o godzinie 10 z rana w kar ­
czmie zwanej  » Rozweselająca « ua czerwonym 
Prądniku; -  a nareszcie para koni dnia 16 Kwue- 
triia r.  b. o godzinie 11 przed południem w 
Kleparzu na końskim targowisku — i wieprz d. 
19 Kwietnia r. b. o godzinie 10 z r a n a n a t a r -  
gowisku bydlnem na Wesoły istniejącym, przez 
publiczną l icyiacyą z a  gotowuą zapłatę sprze­
dane.

Kraków d. 29 Marca 1845 r.
D  zia rkow sk i  Kom Sąd.

W  dniu 8 Kwietnia 1845 r. o godzinie 10 
z rana na placu właściwym obok Sukiennic w  
Rynku głównym M. Krakowa sprzedane będą 
przez publiczną licyiacyą w drodze exekucyi 
Sądowej zajęte wozy i sanki rozuiajte.  0  czein 
chęć licytowania mających zawiadamiam.

Kraków d. 28 Marca 1845 r.
Ignacy P iekarsk i  Kom. Sąd.


